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List, skreślony przez f ropa z łaodzi. 

zastało pogotowie po wiei· 
kiej bójce na ulicy Napiór· 

kowskiego. 
·Lódt, 4 stycznia. 

t Wczoraj w godzinach wieczornych 
13 kornisarjat policji zaalarmowano wia 
dornością, iż w bramie l na podwórzu 
dornu przy ulicy Napiórkowskiego 3 
rozgrywa się formalna bitwa. w której 
.bierze udział większość lokatorów tej 
karnienicy, uzbrojonych w noże i tępe 
przedmioty. 

Kilku policjantów uda:lo się niezwln 
cznie na miejsce wypadku. Już przed do 
mem usłyszeli piekielne wrzaski„ jęki i 
wzywania pomocy. Bójka miała się już 
ku końcowi. · 

Na ziemi w bratnie leżalo kilka ósób 
pobitych tak dotkliwie, iż konieczną 
była natychmiastowa pomoc lekarska. 

Pozostali uczestnicy bójki, którzy 
również doznali ran, o własnych sUach 
powlekli się do domu. , 

Szalejąca z rozpaczy warszawian~a przyjeżdża do naszego miasta 
i wespół z policją szuka nieboszczyka z postrzeloną 

skronią. 
Zawezwane pogotowie udzieli~ po· 

mocy dziewięciu osobom, mężczyznom 
i niewiastom, którzy zostali pobici w 

t9dź, 4 stycżnfa. J wszystkie komisarjaty. ~igdzie trupa z' Konsfainty.nowskiej i Zachodniej, gdz!e czasie bójki. 
Zamozny przedsiębiorca, p. Benedykt przestrzeloną skronią tLe zoalezión~. znalazła ukochaneg? Be-niusia. Powodów awantury dotychczas nie 

Rus'iecki z Warszawy . mote się po- - A .tnozehy tak zalrz~ć do knaipy? Był wstawiony i to tak grnntovmie udało się policji dokladnie ustalić. 
szx:zycić, że obchodził Sylwestra w spo- - za.proponował jed~n z policjantów. ie mąs:an.o go wynieść do samochodu. ' Większość uczestników krwawYch 
sób wyjątkowo urozmaicony. ZrOz:pa<:zona ru':w1asta , Małżonikowie ~ obecnie w War.sza- zapasów była bowiem kompletnie pi-w końcu grudnia ub. r. wyjechał w udała Mę na róg ( wie. jana, pozostali zaś składali: sprzeczne 
sprawach handlowych do Łodzi. zeznania. 
Wbrew obietnicom, nie wrócił na 1..go . Najprawdopodobni~j aw:antura wYnl 

~r~E~~r:r:r::: ::;:~I Międzynarodowy kasiarz . Szewczyk Rklea wnaotllewseporróww sar~si[e~:k,1cah-'1•tiD8 
otrzymała w ubiegłą niedzielę podejrzany o sp~łudział. we włamaniu do Banku . n · . alarmujący Ust r; 
t>d męża. Oto t:eść teg~ dokumentu. Dvskontowego Przykre zajście w dancin-

~i~gz~ Jaguswi ZOSfal lfBSZIOWany na granicy CZBGhOsłOWilCkiBj gu warszawskim. 
tv knajpie P1'Z?' zbiegu ulic. Kon.stmty· . . . - . Warszawa. ~ styczni.a.. 

nowskiej i Zachodniej. Warszawa, 4 &tycznia. sprawy wykrycia sprawców podkopu Prz:Vkry fakt wydarzył się w nocy. 
Piję od kiaku dni. Przepiłem jut i \V sprawie podkopu i włamania do pierwszorzędne znaczenie. J.est to znany z nie~zi~!i na B:°:1.ledziałek w restauraQi 

t>rzt.?grałem • skarbca Banku Dyskontowego w War· kasbrz międzynarodowy, specjalista ro~ „fmpire na ,r~k. ~r.ze~rn. ?· J.eden z 
4 łJSlące złotych, . . . b t d·k . z 1. . . . obec:nych na sali gosci, Jak się okaizalo . , szawie _dokonano wczora1 nowych arc- o Y po. OP-Owej. a. tczn~ wyprawy 'kapitan rezerwy poprosrł do tańca pa„ 

~a pap~er, kJory te.r~z trzymasz w sztowan. · kaslarskic we wszystkich memal kra- inienkę swdzącą w towarzyrs:twie studen 
lf!oni, padai1: j 0 Je k~orzk1k łz'J ~o zdc:- Z mieJscowo~ci granicznej Piotrowi- jach Europy ods!adywail już więzienie w ta. Vv taf1cu kapitan uczyni~ swej tan-
ie - ;yc Y N ie ~~zde · kufuzl' wy.pt- ce na drodze dó Czechosrowacji nade- Niemczech, Austrii i Francji. cerce propozycję podobno uwłaczająca em na ym ,s e:re sie em 1 piwa, • czci kobiety 
o~iem :Viększych i wypaliłem pudełko pa szla wczoraj depesza. iż schwyt.fi Bezpośrednio po wykryciu podkopu, . Wróciwszy do stolfika obratona zwie 
p~erosow. P.o ~rz:uceniu. listu d_o 1'krzyn tam kierownicy policji śledczej orzckl't, ,,iż rzyla się towarzyszowi ~ przygody, ja· 
!ti~ st:z:elę sob1e w skr<)il, .żegna1_! Jesten: dwu kasiarzy warszawskich jest to robota w styltt Szewczyka". ka ją spotkała. 
!w: z.unn.ym trupem. Cału1ę twoie rączki Stanisława Szewczyka ł Marjana Danie Sprytnego kasiarza nie byto 1·uż wte- Student, stając w ahrorłie swej towa"" 
1 stopy, . kl ' 'l k •t Wi ę · · Two~,· B. ,.,..,,,1. lewski. ·eg_o w czasie us. iłowania przekra~ ay w Warszawie. . ~zysz ., zwroc~ ~tli ano myag. na ......... ~ . . Jego zachowame się, w odpow1edzn na: 

P t . 1. t R . __,,_ • dzema się przez gramcę. Przy Szewczy Wła'Cl.ze prowadzące §leidztwo, me są co kanitan zareagówał cvt.nnie. , o o rzY'lnanm is· u, p. u.s1e ... JK.a ws1a • k I . d k 1"' .Y dła do pierwrszego podąh i u zna ez1ono je na sktonne do przypuszczeĘ W jednej chwili muzyka przesta·ta 
zjawiła się w tcdzL kilkadziesiąt tysięcy złotych iż Szewczyk był jedynym twórcą i Wy grać i ha sali powstait POtlloC'h, w czasi~ 

Przedeiwszm;:.ikiem zaailarin·owała w walucie polskiej i zagranicznej. konawcą niezwykłego przedsięwzięcia. któ:rego WY\V'tócono. kMka stolikó~. 
J- ·1 · . . . • (idy w ręku kapitana ukazał się re. 

~---·· nmmr~ 9 ±" u• •- Obu zatrzymano do dyspozycJ1 poU- Pod na.zwis nem Markowicza ukry- wolwer przerażone kobiety zaczęty się 
cji stołecznej. wa się, zdaniem władz śledczych, wyra kryć z; filarami. Po kifil'ku mi.nutach nad 

UPia119zkm przy~złBJ. Aresztowanle Szev.rczY'ka posiada d.'la finowany wtatnywacz cudzoziemiec. szedł wreszc'le poUcJant, który zajście uuu' u tJ ii z:Ntkwidował, na sz.częście bez przy~ 
„ d 1·1 • krych następstw. Sporzadzono jednruk o 

g'!~~ J1w~~k~~·1 Tragedia 70„let n. dozorcy JuUanowa. rt!em pt ot okół w 
1 

kooiisarJaci•. 

Czternastoletnia Hallnka Ł„ tamiesz z Ś • . • • d ł b• · • k• , łaódź na· filmie. 
tcujqca przy rodzicach· w Warszawie, od rozpaczony m1erc1ą ZODV, Za a SO se CIOS Sle I erą . 
dłuższego czasu rnarzy?a o karjerze iil- 1/lódt 4 t . I . l J'' . k z t wł Wytwórnia „Sfinks" rozpo.-mowcj. s... , s yczma. I nym eza ozwia • rany na g o e d. . 

~o g:!owie" dziecka poczęły snuć się . 70-tetni ~ozorca ~o~ny folwarku .Jul spływała m~ wąśka str~ga krwi.. czyna wkrótce z 1ęc1a 
,1ajrozmaitsze projekty. Ekran, karjera, Janów, Stanisław Józwiak, gorąco.mit?- • <?bok lezato narzędzi! samobó1cy - z Ziemi Obiecanej·" 
stawa zagraniczna. Był to szczyt ma- wał swą małżonkę, z którą spędził w1ę s1ek1era, którą zadał sobie cios. " 
rz,eń dzic,wczyn~j._ · . kszą cz7ść swego żYcia. Malżeństwo to Lekarz .Pogotowi~~ 07ucił go ~o dłuż Reymonta. 

w koncu Ifalmka postanowl:ta dopiąć sta.n~w1a.ce. za;vsze ":VZÓr dla WSZYS!- szych zabiegach. Jozwrak oświadczył n kt ·t· ''mi sr 1 " :\le• 
cefo i ptzy pornocv dwóch nieznanych kich ich sąs1adow, me rozstawało się stabym głosem: yrc or \\ ~ , "'~ " mes fJ. • 
dotąd młodzieńców opuścić dom rodzi- nigdy z sobą i nigdy na.wet najbłahsza ~ Nie mogę żyć bez mej żony, po-I t{~ander łlertz os'J:1adczył w wywia­
cielski, udając się w świat po laury. . sprzeczka n1e zakłóciła ich sopkoju do- stanowiłem się zabić„. dzic, udzielor.ym przedstawici~!J1-.i jcd 

\Y_ dzień Nowego Roku, kie.dy prze- rnowego. ~-*'ii\Gl!ilWit&W& · 1 :itgo z pism \Var sza wskich. 
brz~1ały sy.lwestrowe echa Jazzba~d' P. rzed nlejal~im .czas~~ J6źwi~ko~a __ z iw:?c.(·m marca. przystępuj~ uo 
ów i zmęczone rzesze legły w g'~ębok1m umarła. Po śm1erc1 sweJ zony, Jóźwiak O 

1 1· ·· :z• I Obi :u R 1 śnie - .Jial!1nka .~pako.wał.a swą gardero podupadl zupełnie na duchu. bywa BIB austr1· i1CCY r.~a izacJl :sem ecane,, ey~o.n.~ 
be. zab!eraJąc b1zuterJę ara~ }~O ~ł. ~o- Stracił humor, chęć do pracy i zamy " Punt ten chcę wykon~ć z ~ym 01e.) v-
t6wką 1 opuścUa dom. rodz101e1:~1. kat się w swern mieszkaniu, nie chcąc • banaytami we Francji. mem dla tego arcydzieła literatury pol· 

. Zaalarmo~aino ~o1t~ję 1 V( kilka i:ro- widywać się z znajomymi. Paryż, 3 styicmła. skicj i jl'gc aut1Jra. 
dzm dowledz1ano się, ze ttalmka znaj(lu 0 . . d i ób . p 1. . 1 b . t,· • d kt za je się w Otwocku:, dokąd przybyła sa- dy niektórzy sąsie z pr . u3ąc go cHcJa aresztowa. a o ywat. austąac- - "o~o zam1~rza pan yre or -
mochodcm do Zbi·gniewa o .. b. utzedn:- rozweselić, zapraszali go do siebie, od- ~eh, ~tórzy zorgantz. bandę. ~odzle1s~~ an~alo\'Hlc do roli czołowej? 
ka kolejowego, mechan·i'ka tatntejsz.e~o powiadał ~ .zw.ykle p_onuro. . . 1-0d k~~ku miesięcy grasowah na terenie _ Juuoszę_ • Stępowskiego. J~st to 
!cina - Dlaczego podróż Halinka zagra- - MoJe zyc1e skonczylo się z chwi Ftanc.}t. k kt6 . ~ć . . W o-
llPce ·skończyła się na Otwocku. wo~Ó1e lą, gdy . ona umarła. DajQj~ ml spokój. Banda ta dokonata przesżlo 20 napa- a .tor. · ry zawie . me moze.. ~ 
\!lisze okoliic:mośd, rtarazle ntcusfalotie To też prżestano go wreszcie odwie clów. 1ach pozostałych na31epsi artyści po "Y· 

dzać i Jóźwiak żył w swym domku sa- ~ 
J~ motnie z nikim się nie widując. Pllł1·on koron . i &lfl" Ponieważ wczoraj wieczorem Jóź- -

\Viak, który byt dozorcą nocnym, nie zdefraUd OWG/i UPzqdnicy N j i ks . któ j-1. 
t 'ł f J k d · d · b k k. · -· a w ę zą sensacJ~ ra a.a Jakto? więc czy zabiły jest „Czer- s ~w1 si~ w o war u u ano śię. o Je~o W an U pras 1m. mgła otaczała os ob ę „Czerwonegc 

'Jv·onym Blaznern'', czy też nie? m1eszka111a, by zobaczyć, co się z rum l'>t " b ł ·~e nikt w stolicy nie wie-
N. . . k . . stało p 4 st . o1az.11a Y O; L, k - ie wiem, pame orn1sarzt1, po me- . · . t . . . . . raga? . ycznia. dżlał kim jest ten znakomity korni -

}laż iiigdy twarzy „Czerwonego Bta- Na u~Ilne .ko atame do drz,y1 we1sc10 W ban1m kre_<;tytowyrn ttJawrnono sze- lmm~rysta wykpiwający życie ludzi 
ma" na oczy nie widziałem... wych, mkt me odpowiadar, więc wywa r·eg mahversaq1• dokonywanych pirzet . ż ie ''asta 

C -eR· .„ żono je. urzędników. Straty banku wyno- 1 yc mi . ··• . „ 
•• Zr. WONY BŁAZEN • Ody dóstano się wreszcie do wnętrza szą kilka milionów koron. „CZERWONY BLAZEN • 

miesżkan(a, z ust obecnych wydarl się Policja aresztowała . 8 urzędników , r 
I
' okrzyk jJrzcrażcnia. podejrzanych o współudział W tvch ma-1 ., 

Na no<lJodzc w stanic nicorz~·tom- d1inacjach. . ·· 

., 
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Dzienniki angielskie 
\wyrażają się . jaknaJ­
i-~pleJ o zmarłym ce-

sarzu. 
J~ikado ~apoński Yoschihito umarł 

Właści~vlc nie . naJ.eżal Już do ży\.~ych 
od 1931 rok11. Pewnego dnia Jistopado- ' 
Wt~~o rrzedos~ała się - do wiadomości 
publicznej strzetona · dotąd pilnie tajem-

. ni~a. że mika Jo .cier.pi · na nieuleczalną 
chorhb~ umysłową. Odtąd tytularnie 
·tylk,., był · cesa~zem Japonji; rejenćjG 
sprawował nast~pca ·tronu Hirohito. 

0-zfonmki angielskie poświę~ają zma 
demu ccsarwwi · Yośchihifo . g_ora.ce 
wst>umnic'nie, sławiąc; go za to, 'że euro 

,peb:hwał i modernizował kraj "wscho­
dzacev.o ~l,i!ica. Nie był wpra wdiie tak 
'V.r'ielkim. jak ojciec jego, Mutsuhito. · pod · 
którego rządami złamaną z9stafa .Potę- ' 
ga mpżnowtadcćw japońskich, ca rządy 

·_ · feudaine zastąpiono monarchią konsty­
~cyjną - ale otrzymąwszy" .europej­
sk~e · .- wyksztakenie, prowadził datei 
d~ieło ·swego poprzed.11.ika, · dbając głó­
wnie o Foz,vój techniki w Japonjt. · · · 

· · · Jakó trzeci z koleji · syn cesarza Mu-
ts;lhito:, nic spodziewal ·Się Yoschihito,,

1

1. ·• 
~e zasiądzie na tronie. Dopiero po śmie'r­

,ci starszych braci w .1887 r . . Przezńaczo i 
uo ge na następcę tronu. _ Był też pierw 1· 
szym z pośród 22 władców. JaponJi, któ 
ry, przy zawarciu małże1iStwa złożył · 
~łuby, że uie pojmie nigdy „ubocznej" 
małżonki. · · 

· ,,PrzGkonal też starą ' tradycję jap.011-
.ską, łe mikadzie i członkom jego rodzi­
ny nie wolno opuścić Japonji. Syna· naj-

" -·- -- -- - ·- --„-„~--·- -~- ----

, I 

: ~ ·.~ 

·" . „ ";."' 

- " " 

. ·=~~~~~~o t~i~~~~~fa~r!~~~:it~~0·rfu~ • W -tfaiblłtt~zyeh d~fi~ch spuszczony., b·ę1~re · na ·~~~ ~ih~i~k~zy, ~kr~t~~~oi~nn; Ś~~ia'ta .;Rcdrrey", nateż~~y do 'mari-
rony ;podróż planowaną była w . 1913 narki ~n~iełskiej. Obecnie pr~w~dzi się _ tyJ~o pra~ę na.d nrn~tatęm ~ u,zbtoienia.-:-'Ą'~~?,-·mV' p. w!~kszęi fpto~riłiii na- ~. 

: _ • . . • . : · · - , '.„ · sz~1 ładowanie. Jed11e1 lufy artnatmci przy ··pomocy ·dzw1gu. · · · 
roku), uJe niespokojne czasy, .a potem ww li&' ą +?+!!<& , ....,..,....IM!'HSP AWS&; 4 1am1iW!ii a11#,; a 
wybuch wojny światow~j, sprowadziły . . 

Odwłoh1; i podróż ta przys.zła , dopkrn D 1 • k "I " · · I'. ' 

!~,:::~tk~~fiii7i!or~~stu~~ug!~~:~s:s~.~· . ·"_' .. „a 1g.·o -D·a.', .:·-.. ··._-.a.w ... -... ·:_~:a .„_.-erofw_·-~ . ,,„ :„-, 

t~ehic do Oksfordu w Ang)ji. 

Q/ii~=:~~\V~~i~~'.hi~.~~~~~.w::: ;;~ . Hasło to ro1brzmiewa. obe~n.ie :JłD . całych Włoszech. 
ńaw.łcdzafy nieszczęścia. . , · · · " · 

. Wprawdr,ie wojna światowa spra• ·· budząc WŚrc)d jednyc~· · radą$C~.l" słitysfake;ę·; W·Ś·rÓd „ 
wiła, ze Jąponja rozszerzyta swoje te- - . . h . . . " . 
fytÓrlum, zyskawszy Tsingtan i . nie- .. dr~_gie -Smutek: ' pO~ątplę-W,8010 •.. ,-- -:; ·„ · '. - ; . 

. rnf~i..:kie ~c lo?~e łąc_z~ie z ~yspam.1 " K~- By zwalcżyć droż.yznę, ·c,bce ·.faszyzm 'to może . p~e$tą~.' 'być · ka:W~lerem· .te;n, dla kawalerów -Liikur-g, ten ntądry .mął 
.rotmam1· 1 chmską hmą k9leJowa_ w dzte najpierw wzmocnić lira. By wZ!lllocnić kto stał się' .QJ~ein., a trwa jednak w 'bez stanu1· który uzna ~ał w ··swojem państwie 
dzfct'~dc po Niemcach; lecz zamieszki lira, szuka oczywiście najrozmaitszych żenno·śd •. · ,„ ,„ · "" . ' · · .. ·· · · tył.ko ,łakioh,· -kló.tzt-: rnus}l:ą chcieć';· czy 
w ĆMnach nie pozwoliły - wyzyskać . ź~·ódeł dochodów. I i7·k,ó . cai~rie~ .np~e, I . Słow.e~, mamy kawalq-~w, ra~ch: -ch.c'ą :c~y - ni~· :hcą;,t,g~y„Jyl~q_-IJ?.Og~? ' . 
fy~ zdobvczy, a zdooyte ·kolonje za- ntewyzysł?~e dotąd z:ocHo, odkrył opo-· n~czem. n~ : ~pa.~ych!, . ~bflrndzą~~ch _ ·!'ł}~:zo;Y.czliw,te . o~r;i:~szą ,,się ido k~w~e· 

, ostrzyły tylko konflikt z Arne · k kt, _ datkowarue.„ . ika~alerow. . . _ •. j o„wło ~o~y ~ ~iec,ka~ .Jak .~J;ctb~ oifOło . ra 1 -t~1e f.Jary z,y~1_a społeczn~gQ;· 1ak 
" . . . . . ry .ą. ? Każidy; kto Jest kawalerem, będzie wody s'W}ę9~ek Da·le1 kaw_al~~<;>V! ~.żo-:- ·moralista i.hi~enl;sta,:, Gdy kawaler Skł.a 

rej. na111owsza poltt~ka em1gracy~na m1.e i płacił pod.atek specjalny. Lt-cz k:to jest : n~i:; lecz .bez. qżi~ok'a, ~re~lJ.c~e ~a.~"aJe- ąa Hołdy Wenerze, -~~ią>da.l.ą ' i'i'lU n~ ~ó· 
r.zy pr~e~ewsz:stk1em w Japo~Ję. NaJ- ~ lk~wail~rem? , Czy~ tyilko t~n: _ c.o, m~e row ~. dz_e:ck1~.m, a be~ zon}\ „, _„ . ":. " , · rę· mora.liści - ni~ ~szyscy;- 'leet: ba~o 
~r.~zme1szy, c10s $Potkał kraJ. wscho- m.e~ zonę, lee~ nie . :h~e. 1e1. ieue~, ~-zyj : N1ech,, ~ople. ~~~łęb1~cym..~1~J~ b~< li;~~· . _ .. „ . , -. , . :, . „.:··· 
?~Cego słonca P?dczas ·, katastro~alne- ta:~e -t~n, co ~~~ m.oze 1e1 ~ie~c, ~.chocby ,fo„ga:nem_ .-„.k~wiikrp~ •.. zon .1 .,~~~-~1.::df'!e . (.ipy · tyc~.e ·~?li:f_6_ w_, n!e;.~ła~a, suszą 
gQ ttzesienia zienu 1 września 1923 r., moo:e ni~raz c.liciał Ją mieć? , . - ·· cra.dę pr~~ooda.,~cą!; gdy p9d,ate~. ,„'.h~~~1e mu głowę hi.guen.sCI ·'""'":' me. ws~y~ęy. lecz 
k·' d. t h 1 ł " i· -· · _ ; d , Czy iest mm k~nonik w lisruący~h la n;1ał ~~J'SC w zycie . My z~s, rue · ~zu;ąc niemniej Uczni. Ka.waler wini'ęn tedy 

ie Y o w gruza_c eg a sto rea. a po ~uerkach ze wspaniałemi kokardami lub się d.osc kompetentni w -tei spraw.e, wo· li'' ,.„ k · · · · kł · ff · ·} -. 'ak 
:zas katastrofy postradało życie krocie franciszkan:n bosy? Czy jest ni.in mło~ .Urny trzymać się maksymy, wyrosłęj . z · .hyc ·l~ ą·~ -r;;dzwx:. \ 1.s· 9 aą, 7a=i~ _ I:\ '.'.~ 0 

tysięcy osób. · · · ' · · · dzieniec, którego wytężona praca _star- 1 prastarej mądrości . Bliskiego czy, .Dale- y _Mi; - ;~ mi~ zy_· nD~e -l(Illt " ·· /1i~, .-.-- ·-. " · • 
. · ł , · b · · · · byt · · d ł k" W h a· , t' k' g · z h' -d · "P oze .w;ęc 1 . an e m1a w .grun<:1e · Mikado Yo~chihito nie . był_ dzieckiem ~zy w asme .•. Y zaJ?e~c . _ zme 0 ES- .1.eg? .. s~ 0 - .u, .a· ie .oz a:c. ~· ~· o- ~:teczy .kaw~lerów na.myś1lJ,<gdy w przed 

~zczęścia. Urodzony 31 sierpnia 1879 r. zmałym rod.z1com lwb medorosłenm ro- łudma 1. Polno.cy, ze kawalere~ ie~_!. teą, .6 k . -. Kł 1 k ., t d „ . . . . 
. · - . . · . . , . . · dzeństwu? kto mo.ze a. me chce - catk1em- n_eza-•i ~i .. ,n u pie . a, 0 „:i,e ·~ e. ~e -~~~e, 
J~ko ·~ątł~ memowlę, -me wrozył dłu- Definicja k;adalerstwa jest tełly, jąk j t;eżnie ·o~ tego, „czy· ma je<lną:' ':ion'ę, i:zy„/kt~e be~ hanby zył!-"1 ~~~ ~zęsm..~,~e;: 
g1e.g-o zyc1a. Ody podró.st, lekarze za- ka.żida · deiinicja, n'.eco kłopohliwa. Nie harem, ·czy · jedn.o, czy s_ tado dzied, czy I bo 1hh ?"-e chce!, a <~tekł_o .id\-wykluc:a. 
lecili mu wędrówki piesze po wsiach. dość wiedzieć od Aryslotelesa, ż-e- ddi-1 ma je za po$rednidwem żo.ny j liaremu~ -;- ~ oc pozor;nke t° n~~1 te s tba, c\ ów 
Zyskał wtedy wśród wieśniaków ogro- nitio fit .per_ genus prox mum et differen- czy p_o.za żo_ ń.ą i h:o:reinein_ . · . · ___ .: n~e 1 , 0 ·pke'!'tóneJ ·a. e§borili: sam?.u .. ny. a: 

'· , . . - t' . , ·ro . O . . . d . • I . „ • ··t ; h -' h . . . & I ruo qw, . rzy me y ,,am zimru., a11l mną 'popularność „ Wbrew oczekiwaniu iam s•pec111>eam. oznaczeme ro zaJtt , ze · me „ y~c , co. c .c_ ą, µ. n,1e rµo.5ą ń „ . " , • . ': f d: ._· ~ ' _ t t 
. · • · . . ' · najibl'iższego oczywiście nie trud.no, · jest I 1ecz tych wląśaje,. co .mogą, a ni,e_ c;4cą, &o;rący ·'.me za~ u'-';u'~fY: za.;~ na we na 
m~ .umarł w młodym wieku . . Ale od. lat nim beziżenność, • I .ma _ wkrMce dosięgnąć " cały_ ryg.pi'" :pd"a- pr:i:yz~vo1t~ ~ą.:.~ :p.ie~_1e11?-ą, 1e110. na lekce 
młodzleń~zyc~ cierpiał n~ chorobę móz ! Na~o~iast. spra~a ró.żnky, swoistej wa; ~:es~Ytjły się i całe~_o s.~r.ca. ąo 'J~tóż da,zqce ~P0f1mięt. e-, na poga:i::<l.hwe: guar 
gu, któreJ ofiarami padb jego starsi j k<?mp.hkuie się: kfora, czy ktor~ .z mo- 1 by s1ę me . cieszył? ,Kfoz życ~Y..„ :W gn,i.n- a e pa.~sa .. · ,. _ . . ~ . . . 
bracia. _ ż.hwych hc:zpych form be21żennpsci w-cho cie rzeczy do·hrze kawa.leróW.t'?.:, . :, '· . . Lecz dajmy pokoi dalsry:m .wylicza· 

··N t t tt· h"t d b d.zą tu w rachub"? W toku dyskusi'i nad I Czy może rilatk_a, mająca; córki. .lub, morn wrogow ·. ilrnwalerstwa. Re;estr ten as ępca ronu iro I o, po o ny _, "' ł • . • · b' · d · ·? N · · · -· ·· ,, · b lb Z'b t dłuu' A ul' t . . . . . kawauerstwem wy omło s1ę bowiem na! 5ie 1ę na wy am~. a . Pterwsz~„ weJ- . ,Y .,. Y. . Y „'?'1'„·; ,.vPr p()P . 1 , o po-
J~s~ ~o 8'~e~? dzladka 1 ~da~e stę posta- dob't'ek jeszcze pytanie~ czy: nie należ~ l rzeni~ Ja.kob;y . n;.µ .. szpr,zyjaJa: )„ee,~ .:g.dy t:-vie~-~za: ną, ~.1ę~c· .. o: p~4afku .~sz)'.,s.cy 
d. ?~ ,-,.sz:y stk1e zalety. w1elk1eg,o Mut~u- za k. a_w_ ~- tera, poczyt ywac taikze t-ego, kto .

1 

tylko_ ~wicłr.zy __ '. z.e 1est t.o ·ta.ki._ ·;c __ o_ ::_t_Q_ ~b- się c_„1_ ~sza.! wp;ys.c Y s1,ę„ weselą:_~ .~ew~ząd 
1nto. Urodzony w · 1901 roku, bezy więc .ry wprawdz1e ze strachu przed podat- solutn.e pod ządnyąi warurrk1.et,n - czy roz!ega s1ę och_ocz~ a _grotll,-1'.or ~~gh ad 
ot~ec.nle lat 25, Dnia 9 wrze~~ia 1912 r. tki;m o~en~ się perfidnie, lecz ' nie będzie pre,te;kst·ęm. nie- c~ce .i chcieć ,n~~ .bę~zie ·c-elr.~·~l.. . . . . >„;· . , :~ '.·. ,, : 
iarniar:owany został. uro(fzyscie następ- miał dz1~c1 . . _ _ ,, -. „ wtedy., pr~ekl'.na ieąo kawaLrnJ,~o: , „ i,>a1 i?·O , ~\l kav;~l-"~.rr._I ru; . ~:;:1~1l}:)~ 
~ - . · . ~ 1 b't ' k ; . _ Czy kawal.erstwo. rue k~nczy ~ię ~n.o- Dama . tak~ - n:~e ce.~1. tedy . . wł;~c1w11". s~~' g;fyhy 9o. teg~l śl}o~u.' qgol'n;er p1q~sc1 c~ t:onu. W rok~ lQ?~ pos ~ 1 sięz te dop'ero tam, gdzie zaczyna - się· o co- kawalerstwa 1ako "takiego, 1e:no ta,cze-J 

1 
·przyłączyły się rownri:.'i i ' same ofiaty -

lllGZKę Nc;gako, corkę Jednego z byłych stwo? Ponieważ zaś do o.jcowstwa nie wprost możność siprzeniewierzen:a się jako :że im w gruncie rze"zy nic poz.osta. 
rm.1żnowładc6w japońskich, ~est koniecznie pofrzebna żona, - prze- mu. Czy miał może choć .krztę szacunikJ1 je nic fo.t>:szego do ~robienia. 

' 
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-- Duż~ ~~wnie pana musiała wcro­
ra.i kosztować ta · kolac}a, na ·którą pan ·· 
zaprosił .panqę Halinę.~. . . , . · 

· - Tylko dzłesięć złotych„. , 
-'- Tak mało?-. · · I · 

· -. Tak„. Ho ~na nie miała w~cej P~ • - U\".aża} na 11ie1Zo. żeby 
niedzy przy sobie... . · · uciekł z bagazem !„. 

'{)d gałganka do ••• a-afgan· 
---.:---

Przypad~O\VO . znalei.iony zwęglony gałganek 
przvc~vnił się: 

do wykrycia podpąlą~_za • 
Łódź, 4 stycznia. 

F'erdyna1id f cdcr, gospodarz we wsi 
Podzic,vice pmvit1tu łaskiego, przecho­
dząc pc,vnego dnia \V pobliżu stodo!y, 
należącej do .Edwarda Millera, zamva­
iył, iż wydobywają się z jej wnętrza 
klęby dynm. 

Zaalarmował wiQc natychmiast są-

l 
siednich gospodarzy i dzięki ich energi­

on nie czticj akcji' ~atunko,\'cj . w ciągu krótkie 
go czasu pozar ugasz0110. 

.Jeden z . wieśniaków, bodaj najcz:rn• 
niejszy podczas gaszenia ognia, żnala1 l 
tuz przy stodole kawałek zwęg)one~o 
materjalu, w który była owinięta storna. 

Dzięki tej właśnie okoliczności. stwicr 
dzono, 'iż pożar pow~tal wskutek pod· 
palenia. . . . · 

Gdy po .. godżinic po stłumieniu ognia 
poW'iadomiouo o· \\rypadlm wlaścickla 
stodoły · Millera, ~amieszkałegó w pobłi 
skiej wiosce, oświad((zył ou poHcj;, ' 
podejrzewa. ·nie1aliJtW;q Edmunda .Fell 
że podpalit jego nieruchomość. P. 

Komu ll~lie ·1ak .i .to1 E~press międzynarodowy ~!ii:!~~~i~~~'.!:'.11:,~\~~,. 
·' -:..!.. · .. · : najechał na powóz · spółw.łaśCicleła pabJanickiBi ~ Mn~~g~~~~· !r:~0~n~a;~~:~1~~~wczcu 

Jak~ spędz1·u wczora1·s.zy.· ' ,,DobrZ""„„I". ' Dochodzenie ·policyjne stwie-rdziło, jź 
. 11m Fell.er. z zemsty pódpalił rże~zy,wiści · 

dzień panowie złodzieje. Powóz został·, rozbity, a towarzysfUIO Jadąca nim stoc{~,t,emie~k~niu . . jego znalezionó bo· 

Lódi, 4 stycznia. . . u· laglo poturbo11•an1·0. ' wiem część chust-kl' należącej do Jego w żony, której drugą część stanowił Ó'\\ 
Do skladu · tytoniowego Oenov:efy . . . . . gałgan wykryty przy stodole. 

Aniołkfowicz 'przy Bałuckim Rynku 5 . Pabjan.ice, 4 styczni.a. Ow moment m,ezdecydowania wystar- . Zwęglone szczątki , materjalu, ja 
zakradli':się złodzieje, których łupem pa N . 'd . k 1 . p b. . czył by stwi·erdzono wydzi·elały 3·es"'"'"'e z „ 
dły '\ryroby tytoniowe wartości 1'000 , a, ~~ZC}e~ .z.e '°'.ej~~. 4IJI a• }aru ' · ~o do katastrofy. ble woń naffy. . . uv~ . · . . . „. 
ilotych .. ' -·wdroż~no za rl1mi poś.cig-. <l:.k~ k~~:;: ~~~~J:t~<l~~i:!m:~~; Pędzący . z bły~a:wicmą szybkością .f'eller w dniu poZaru zacltowanie 

.f'erdynand-0w1 Benke skradz10no wa 

1

.gowi o!koli.czności, nie poci,ągnął za .so<bą e:x,p.ress międzynairodowy z całych sił .. swym wżbudzil w żonie · nieokreślon 
r;~ wę~lową z yodwórza ·.domu · ·przy tra,giczne,jszych nastęrpstw. . udenył w tylD.ą ą:ęść powozu. · podejrzenia. . 
uhc.y BtaseczucJ 6, wartoścJ 300 zl. W 'ł ł : . ·-~ f i.:._~1.• D i__ , . • Sku1i..1.tiem ~e.rzenia ,pb-..v:>z uległ do- Zazwyczaj bowiem prowadził sp 

• • , < „ spo w. asc1c1e1 a·u·. J~.1 " oorzyn- sząiętnemu rozbiciu. . znatduja;ce się w kojny tryb "zycia :i. wracał wcześnie d 
\VoJciechov.~ ~o~guto:w~, woz1i~ ~.ka P.· Hadrian wraz z. ~~z.iną . ~o. półno nim tpwarzyshvo' jak z, procy .wyprysnę- domu~- podczas, ·'gdy: krYtycznego .dni 

~ar~~~~~IIk~;e~ .:i~~~cl~ ~~~~Y ~~~~~- CJ'..!h'Wira.cał do d?~· k "f .chwili, gdy ło do rowu . . T? .w.łaśnie ucltroniło jadą~ do godziny 3ed'e?~sf~( wiec~orem l 
nością instytucJ·i, w któreJ praco wat Wlk~ ano · n. a prze1a . . 0 ;rowy. z. mro-1 cych od groz.ru. e'}szy:ch nastęip5tiw roerze wódkę w karczmie ,mreJscoweJ w to'\'I 

.ow nocy na~l': wy~onił. s11~ P<?Ctąg. Po- nia. , . , .. rzystwie jakichś : pcclejrżanych indyv.; 
Leonowi Frenklowi skradziono z ~~ fe~ wcz:es01e11;lle _lllOlgł b'}'.c spostrze · · ża.dna z 'ofiar k.atastrofy. prócz po- duów. · ·. -. . 

przedpokoju jego mieszkania przy ulicy zony_ z.p~wodu zna1du1ą-cego s1ę tu.t p.rzy • wierz.chownr..h obi-<łiżeń ciała nie odi.. Ody powróc.it do.-domu nie , chcfa 
A.ndrzcją 46 palt-0 wartości 500 złotych. prze1ezdz1e za1krętu. • ·. niosła powa)żniejszych ran. I udać się do izby i położył się spać m 

Abramowi Adler.owi skradziono ze Na widok ' niebez.pfoczeństiwa wotni- Tu zaznaczyć na!eży, rże wyż. wy- ławce; znajpl;lja.c~j;:się: P!zed za~odą. 
stajni przy ulicy \Vesołel'll · chomonto, ca z przerażenia S:tr'acił : przytomn·ość, mieniony pr~jazd ko'lejowy nie posiada Feller n~e przyz1:1ar się do wm~. 
wartośc~ 200 złotych. skUJtikiem cze~o, mia.st poqciąć konie i j ochr. .. onnęj bariery, ani· ostrzegaw.c.?:yd.i. WczoraJ - znaJązl· S.lfil on na lawie 

szybko iPrzejechać, • usiłow,ał je: cofnąć. znaków. " , karżonych są4u.·. okręgowego, ki<' 
, · spra:wę tę ro~ważał .pod przewoe 

Wuoraj WJ~D[~łY POiBrJ 
• :•:-:- twem sędziego · Arnąlda, w asyści~ 

Zbrodni.Cze · dzi·ałaJ·ą._. dziów Kurczyńskiego 1 Jurkiewicz• r P.C e Po. zbadaniu' świadków i przem 
~ niu prokuratora Rudolfa Kawczaka. 

w trzech domach mieszkal­
nych. 

Lódt. 4 s~ycznia. 

Pięciu napastników rozprawiło się bestjalsko 
z dwoma obywatelami. -

Wc~praj mialy n,r1r ~ce trz;y.,_po:iary P. Wojciecha ~Wierczyńskiego spot na wszystkie strony. 
Lódź, 4 stycznia. I 'Wtedy napastnicy rozpierzchli się 

\V domau1 mieszkalnych. kala wczoraj bardzo przykra przygoda. $wiercz-yńskiego · .znaleźli przecho-

tek wadliwego urządzenia koini·na zapa- z pod · ziemi · wyrosło przed nim czte- i pogotowie. 
\V domu przy uti-cy J. uI~qsza ~.' wsku 

1 
Szedł Szosą Pabjanicką, gdy nagle jak 

1 

dnie i bezwlocznie zaalarmowali policję 

skazał Fellera na rok domu popra 

. Arantant :'.zrantl., pali· 
. · ... , Bi'-ntil· . 

który go kón;.,ojo\Yal 
· · . i "Zbiegi. IHa się belka. Pożar na szczęście ·spo-1rech· drabów. Złowrogie spojrzenia - Lekarz odwiózł delikwenta do szpi 

strzeżono w porę i zawezwano· niezwfo- nic · wróżyły , nic dobrego. Nim zdolat tala. a · władze bezpiecezństwa publicz-
cznfo .straż Ożniową. zawrócić z drogi, otrzymał potężny cios nego wszczęły dochodzenie, którego re„ : . : : · · - -Lódż. 4 styczt1ia. 

Pnybyły II oddz1a1 straż.y. po kHku- kijem w · głowę. zultatem było odnalezienie ·i aresztowa- Stefan Sikała, ; posterunkowy rezer: 
nastominutowej akcji ratunkowej zdołał Aż zachwiał się na nogach i omal nie nie wszystkich czterech napastników. wy odprowadzał w ·gódzi·nach. popotud­
Of(eń całkowicie ugasić. Wskutek poZa- runął na ziemię. Rozpaczliwym głosem Pociągnięto ich do odpowiedzialna- niowych aresztanta- do więzienia śled-
!'..u uszkodzony został dach · kamienicy. począł wzywać ratuuku. To jeszcze bar ścik. ~najdąh się oni niebawem. na ławie czego. . · : .' . · , 
::-tr'aty niezbyt znaczne. dzic,j rozwydrzyło napastników, którzy os arzonyc . PO;Qczas .drpgi .: zoohowywail s:ię ni 

W::d.omu przy uU.cy Nowo-Cegielnia-:- po~zęli okla~a.ć swą ofiarę kijami, ~is: - spokoinie. '· ·. 
nef;''l, w mieszkaniu .f'ajgi . Budner. po- kaJąc pod JeJ adresem złorzeczenia i O tej samej mniej więc'ej porze na . Gdy znaleźli §~~.J~rzy zbiegu ulic Za· 

· 'wstąl' pożar ws·kutek \Va<ll'iwej budowy: przekleł1stwa. . , . przechodzą,ce~o ulicą Ogro~o,~ą .P· t kątnej _i _Zielonej, are_s~ta~t l).~.erzył aa---
~ieć<J,: Zawezwany I oddział straży ' o- · . ~· · mdlał . . I?oprostu z bol~. .czY!uąc Szczepana ~1eczork~ , napad.t . ·1ak1s .. m~-1 gie p~hcJanta ~"'." ~kr~n. Jat<1elólls t~pe:n t~a 

.. ghi~w.ejt stłum· nt · ogt~ń w. zar. od .. ku, j~- pro~n~ wysiłki, celem uw.0I111en1a. się z zn~ny osobmk i pobiwszy gp···· do,tkhwie. 

1

. rzęqz1em. 'ta.k, ~1~nr.~t1z .. : u~~·dl o~ n~ ziemi<; 
Il;lkze: po kElku godzim1ch ·z m1csz;kama rąk oprawców. Razy stawały się co- zbiegł. · . ·. ' · . P0stemukow.y · podniosł się szybko, 

_·tego: pqnownie : poczęły się wydobywać raz częstsze, . aż w pewnej chwili jeden I znO\VU policja, pogotowie; "Lekarz.. Jecz w · tej ·chwi1li' aresztant zadal<'.fnu k'il· 
. _, kł.ętJy, ~u. 'w~be,c c. zego znów. zawez z op~s~~. ów. do)JY_wsiy z ldeszen_i noża kasr_ chorych ~p~trzyt pobitego·. r pbżo-1 kat.iaście po.tężny.Ch, óiosów. · ·. · ' 

wano straz ogmową .. , . . ugoclz1ł. mm z .caleJ siły w napad~1ętego. stawił go na .mteiscu. · . . : . . . ·. . „ Mimo pd:niesfony~ll .ran dzieł~"Y poli-
1 .. ty~ razem po ~11;mnast.o:i1inuto-we3 ?trasz'.1y _krzyk ro~qad I>.9\vietrze i Odszukan}em ~ napastmka ~iłJdy się 1 ciant nie pozwolil zb:·ec bezkanr.~ .opry-

- akc11 ratunk. ~:)'\yeJ pozar stfannono. . Sw1er~zynsk1 osunął się bezwladmc najwładze bczp1cczenstwa .. Naraz1c - bez 1 szkowi ·i· resztkamj ~R puś·c~~ si~ ·za nim 
Str.a ty mrmmal11e. _ chodnik. · skutku. . . . I w pog·oi1. -· ' · . . : . : : . . 

\ w miestkaniu p. Zająca przy uHcy . I ' . . . Areszta.ńt "biegł ]ednak tak s~ybko. l~ 
Gdali~kicj t. z niewyjaśnionych dotych- pościg nie przyniósł żadnych rezulta-
cza.s powodów za.paliła się ·podłoga. T . . I B tab y nym tów. ' . . ·' • . 
; Na szczęście domownicy natych~ rup \VISIE „a na murz r "Z Za zbiegiem· zorganizowano _pogoń. 
miast po skonsta'towaniu ognia który roz . . . . . u . ~ ' u . . Dr, ranne.go , posterunko.wcgo, \Y~ZW~J~V 
szerza-l się szybkQ. wezwali straż: Przy . ·Samobó1•stwo rob'otnika pozosta1· !.iCego b.ez. prac .. y. został lekarz_ , Pl'.,!1;6to.\y1a; ktory ' Ud~ i ~i~l 
były r oddział straży W ciągu krótkiego ~ .mu pomocy ·1'. I1fZ.CWW:d i:!J do S7,f}• t a'"' · 

czasu uporał sie z ogniem. 

·napad bandytów 
.. w dziań Nawago Roiu 

pod Krakowem. 



· .- J\ch. J>8Dfe 'doktorze. cllcłałabym 
t JepłeJ umrzeć-

- W takim razie dobr~ ft panJ do 
~e przyszła... Ja pani p0mosrę... ................ 

Kobiała ~ aarsJonarz1. 
Udało mi się wiczoraJ spó~a~ ozlo­

Wiłeka. k11:6ry zWiedZilł prawie cały 
'świait. Odzie on nie byl?. 

W Chiilnach. w JaponJt. w Ozorikowie 
na Madagaskarze. w Zgier.zu. w lndjac·h 
w Hi1Sz.panji, w Buenos Aires. w teatrze 
w Argentynie, w domu. w AngiI'.fi. ws* 
dzie. 

Z~edzfl 0oktaanłe taty ~al Ni: 
puśoa płazem naJnmiejszeg<> skrawka. 
ziemi. Byt na dnie wszyStl.dch mórz ~ 
oceanów, ob1ec.ia'l aeroplanem cały pr.oo 
stwór międzyp1anetamy. Całe swe ży,.. 
ci·e poświęci~ na I>Odróże. 

· Celem jego spacerów.po ~wfoci'e b'y':" 
y studja nad kobietą. Nawiasem lub w 
.udzyslowie mogę za:ma.cz:vć. te jego­

.~ć„ o którym piszę, jest doskonałym 
odatu naidoskonalszym znawcą ko­
iet, ostatnio zaś dzięki podróżom Po 

świecie, pogłębił znacmre swe wdo­
mości z teii dziedziny. 

Bytem więc ci~aw. c6Z on są<J!zi o 
tfobieoi·e. I zadałem mu na ten temat 
frapudące pytanie: 

- 1Jaik si'ę zachowu}e ~obf'efa w gar­
sonj.erze? ••• 

Odi>owiedź 11rmiiata: nastęt>u]ąco: 
· Nłemka: Wchodzi oo P<)koru na tta·i 
Puszkach. Rozg!J.ąda się uważnie na 
wszystkie strony. Dotyika końcem pa­
luszka każdego S'PI'zętu. Nie ~'ada odra­
zu. lecz na]Dierwt z;wraca się z pyta-
orem: 

- Czy pokojówd{a; · IJ!tislia! starła 
- wszędzie kuJ.iZ ..•• 

Angielka: W chodzi zaaferowana. 
- Ale llfJrzedzam pana, że za pięt­

.naśde mbnut muszę być w domu.„ 
Patrzy na zegarelk.. 

- Czy u paina też jesf plęć p0 '517.Ósłej? 
Po g.od~:Uie. 

- No, dobrze... <Iobrze... 'Aie }a się 
tak sipieszę... Za pręć minut muszę już 
9dejść ••• 

Po godzinie. 
- Dobrze_„ CT'eszcze bfllKo tny mi­

nuty_. 
Po godzinile. Przy <Irzwfacli. · 
- No, dobrze„. Zd.ejmę palto, afe 

tyIJko .łes~ze na chwi1'kę._ 

.Francuzka: Roz:Mera s:ę (io naga i 
ańczy ka·nkana przed IU.Strem. 

Łódź u progu karnawału·. 
--:o:~--... 

Jeszcze nie wszyscy. się 
powoli zaczynamy 

rozbawili, 
s·zaleć ..• 

ale 

Maskaradowe kost1umy cieszą się w tym roku 
niezwykłem powo~zenłem. 

Lódt, 4 stycznia. dzianek i łodzian do najweselszych mie- - Kto więcej kupuje: kobiety, cz; 
A więc kurtyna podniosła się jui do sięcy w roku. męZczyźni? 

góry.,. Początek zrobiony... ....;. Kobiety. Szczególny popyt zazn& 

:weszliśmy w okres pijackich zabaw Sprzada\VCil maskarado· cza się obecnie na ' 
szalonych noqy, gdy zamiast zwykłego męskie strofe. 
piwa pije się szampana. a zamiast zwy- WJCh kosf)um6w. Kobiety lubią pokazywać się pubikztiłc 
klej marynarki - w spodniach. Dlatego największem pe· 
„panów obowiązuje strój wieczorowy'='. ~est to. ocz!wlś~ie .zawód sezonow~: '\YCdzeniem cieszą się kostjumy turczy-

Obserwując jednak dokładnie życie W hpcu mkt się don me zgłasza po stroi nek. kozaków, beduinek--
łodzian ma się wrafonie, że w tym rok;l Pierro.ta. Dlate~o t.eż ~rzez cały rok - A mężczyźni? 
ludzie mniej się interesują karnawałem człowiek ten za3muJe się zupełnie czemś -- Przeważnie wypożyczają trara -
niż zwykle. innem. Tylko z początkiem stycznia I smol<ingi... Ten artykul ma zawsze po-

Nie widać tego beztroskiego szab\. zaczyna ogłaszać się w pismach i rekla- woi.lzenie... Tylko„. 
cechującego tak dobitnie karnawałowy- mowa.ć swą wypożyczalnię maskarado to się nie opłaca-
okres czasu. Brak zainteresowania za. wych kostjumów. udrby pan widział w jakim stanie wra• 
bawami i balami publfoznemi daje się - Czy ma pan w tym roku dosta- cai<t du mme te męskie stroje ... 
we znaki na każdym kroku. teczną ilość klijentów? Za f'aidym razem muszę oddać ws1.y• 

Wszystko posuwa się jakoś . - Narazie nie mogę narzekać - od- stko pralni chemicz;neJ-
ospale, automatycznie, bez humoru, bez powiada właściciel „wyJlożyczalni" - - Jakie są ceny kostjumów? 

„karnawałowe) tyłki". w noc sylwestrową zabrakło ml ko- - Zależy od materjatu i fasonu ..• Na) 
Kilka wywiadów, poczynionych z stjumów •• ~ - . . . taflszy kostjum damski kosztuje 

ludźmi~ trzymającymi rękę na pulsie kar Gdybym miał dwa razy tyle _:_ wsży- . 20 złotych-
nawału, najlepiej ilustruje stosunek lo- stkoby poszJo... Mam pQ 75 również._ W zesztYrn roku 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!·~~~~~~~~~$~WW~~Dili~~~~W~ 

"I<LAMLIWA WIADOMOŚĆ". 

- Pro5zę panów!- Dziś ukazał ste w pewnem plśmte kłamlliwy t nlez2odny 
z prawda artykuł o nasze) firmie- Auto rem tel kaJumnJi musiał być ktoś z was. 
albowiem nikt hmy nie mógł być tak dokładnie i prawdziwie poinformowany-

Pod skrzydłami łabędzi 
spędziło Svlwestra dwóch niedobrych malców. 

Właścłclel składu win 
I WÓ~Bk. 

Karnawał bez alkoholu? ..• 
Ależ to nie do pomyślenia!... 
Każda zabawa zaczyna się przede· 

1 wszystkiem od wódki. 
i - Dużo się sprzedaje w tym roku?. 
I - SylwrMer przeszedł w~ale 11ic~ 

najgorzej„. Zobaczymy co. dalej bę· 

dz ie.-
- Jakie tn nki mają największy po­

pyt?,_ 
- Demokratyczne._ Bawią się lu· 

dzie, ale tanio ... Wódka zawsze szla naj · 
lepiej, ale 

w tym roku pobiła rekord •• 
\Vic;ccj poszlo czystej wódki niż likiem 
i koniaku._ Szampana mato... Za to \\.i· 
na wi1,:ccj niż w roku ubiegłym ... ~ Trzą­
dzają się sprythie ... Wódki w tow~u7Y· 
stwie dam pić nie WYPada.„ Zamiast 
~;am, pana 

piją więc wino-
Wanza.wa, 4 stycznia. z fokat-or6w domu Marszałkowska 139, Tanio an ~to)<ratycznie ..• 

.Staś Romiold, d.ziesięcioletni synek p. lzy.dora W olfisona ściągnął nie:postrze 
dozorcy domu Nr. 139 przy ul. Marszał- żenie z biurka srebrną papieroś·nicę z za Dorożkarz. 
kow.skiej, jest to chłopak bardzo obie- wartością 7 dolarów i 9 zł. Papierośnicę Bardzo narzeka. •. Im się nie J>OwiOo 
cujący i pełen ryzykowny.eh pomysłów, i dolary sprzedał na uli.cy, papierośnicę dło ... Są nocne tramwaje, są taksówkL 
czego z.resztą dowodzi poo~zy opis o- za trzy złote a dolary ipo dwa złote. żali się biedaczysko: 
statnie.go jego przedsięwzięcia: Olbrzymia suma dwudziestu kflku zł. _ Dla nąs to nie interes .•. Jak pasa• 

Staś ma .przyjaciela, dwunastoletnie- oszołomiła obu. chłopców. Po krótlkiej na żer jest trzetWY, to poco ma jechać -
go Henia Mieruszyńskiego, który miesz- radzie jednak doszili do Wtttlos'ku, że naj woli się przespacerować ... A jak pijany, 
ka w sąsiednim. domu. Młodzi przyjacie l~piej będzie kupić słodyiczy. Obiadowa to jeszcze gorzej, bo wsiada do dorożki 
le postan·owili .godnie a wesoło p.rzepę- ni cukierkami, czekoladą i piernikami każe obwozić siebie po mieście przeJ 
dzić Sylwestra. PrzeszJkodą do zreallzo- ch!opc~ poszli~ w.ie·czorem do Ogrodu. Sa- dwie godziny, potem . zasypia, a gdy gG 
wania wesołych zamiarów był je.dynie skieg~ i u.kr~h się w·;· budce ła.będz1. . budzą w komisarjacie 
brak pieniędzy. Nieoczekiwana wizyta wyw.ołala rue okazułe się że nie ma prz:v sobie an) 

Staś znalazł jednak sp.osób wybrnię- zwykłe poruszenie wśród dosto}ny.eh ła- • grosza... 
cia z trudn~j sytuacji, jednem słowem będzi, które oburzone za naruszenie: ich 

spos8h zdobycia pieniędzy. Znalazłszy s;pokoju s~owały się jm do zibioro~- B f8P0.fu połlCJJ•n19 
się prZ)'IJ>aidikowo w mieszkaniu jednego go ataku i wy:pr:oszenia intruzów. Ci jed O I IJ • •• 
lllJ!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•! nak rzucając na łup część swych zaipa- Nara~ie, chwata Bogu ... 
~ _ sów: w~aini.ałą czekoladę i· pierniiki zdo Ludzie bawią się spokojnie.. Więk· 

- 1fanka: Już na schodach zd,ejnurje 
~ 1p~lusz i ściiąga pantofle. Znawca muzyki. 

łaH przejednać złowrogo usiposobione 
ptaiki i uzyskać zezwolenie na zajęcie szych awantur i bójek 
jedne.go z k.ą,tów ła:będziego domku. nigdzie dotychczas nle było. 

.... ...i.k.a: Wohodz1 zażenowana. Zasła- Cri de Paris" pr:r.:yta~a ztośUwą anegdotę 
:.~.sobie twarz ręką. Pierwsze jej sro- o p:wnym znanym krytyku teatralnym, zmuszo­

. Mó · B . .„ C . nym zastąpić swojego kolegę z działu muzycz. 
- ., J oze ·····? zy nie straci .Pan nego I w tym charakterze asystującym na kon­

dla , mme ~~~unku · „. Co pan sobie o cercle wspaniałego kwartetu. Po odegranym. 
nmte pomyśli:· .„ ostatnicm utworze - składa ów krytyk po win­

. Żydówka: Ogląda meble, cylka z po- szowanJa artystom: 
dziwu i zachwytu, \Wzystko bierze do „Wysłucahłem koncertu z wielką przyjem. 
ręki· i zapytuje ciekawie: nośclą I Sl>edzlłem d..rJękł grze pauów nłeza-

- Czy Pan to kup il m gotówkę, czy ł ponudany wiec.i6r. Pozostaje mi tylko życzyć, 
na raity?.„ · · · by ipała Panów orkiestra Powiększyła sic w nal 

' · · Ku-Ku. bliższym czasie-" 

Dopiero w<:zoraj rano, ipo ·wyczer~a Miejmy nadzieję, że nadal tei będzie 
niu wszyistkich zapasów OJ)uśdlj chłop- spokojnie. 
cy gościnny dom łabędzi, wy~zili smętnie Żeby się awanturować, trzeba bY\ 
z ogrodu i ipoczęli błądzi<S po ul. Marszał 
kowskiej. Padcza-s włóczęgi spotkał ich pijanym, a żeby być pijanym, trzeba 
stroskany znilkm.ięciem syna, doz<>n':a p. mieć pieniądze na wódkę - a skąd nas 
Ro?Jbic:ki. Powita.inie było nader burzli„ goście karnawałowi mają wiia.ć gotów· 
we: Stasio dostał od ojca srogie wały. kę, tembardziej, że wódka ostatnio po-
Nie na .tem się jednak skońiczyło. Suro- ? 
wy ojciec odprowadził syna do 8-go ko drożała· ··• . . . 
misarjatu, gdzie 0 wszystkiem s,piisa·no Dlatego Jest cicho.„. sp_o,koJnie •. .i tro-
protokół. szke wesoło .... , ,.... ab,..,,, 
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ciach sowieckich 
··~ 

~IHWUI ;JURlU W URAl 
·(Car. 

Mikołaj ·11 
i ojciec HAPQN) 

Prz'.t padek jest ojcem. W'lnalazków. 
.__...-:o:.-..... 

Co ma ser do płyt gram"tonowych. 
Ozięki przypad~owi . dokonano cieJ:a I . ~opiero. ścisłe śled.ztwo, co do tej ką wego odkrycia w JedneJ z amerykan- p1eh ·- Jak opowiada obecnie dr. 

skich fabryk ptyt gramofonowych. William Blum, chemik urzędu amery-
Oto okazało się, że niektóre matry- kańskiego,,„United States Bur~au of ee miedziane używane do odlewania Standards i Pr~ces amerykanskiego płyt, są daleko trwalsze, niż wszystkie Tow .. elektro7hem1cznego - dały . wy­

mne, po pogrążeniu ich w pewnej ką- nikl niespodziewane. 

CASINO 
NaJmonumentalnlejszy f llm doby obecnej, krwawy bilans 

reglme'u carskiego 

„BIAŁE NOCE" 
(Dzieje primabaleriny Jego Cesarskiej Mości) 

w którym główną rolę gra młodziutka, tchnąca niepospolitym 
powabem kobiecym I pikantną urodą, artystka 

Laura La Planie 
Retyserował naJzdolnleJszy retysera Ameryki - rosjanln 

DYMITR BUCHOWIECKI 
PIBRWSlY FILM O PODOBNEJ TRE­
ŚCI W DZIEJACH KINEMATOGRAF.ft 
OROJASTYCZNE SCENY ZA KULISA­
MI BALETU CARSKlfO_O! - TAJNE 
REWOLUCYJNE STOWARZYSZENIA u~Cl'di.. 
- BACHANALJE OFICERÓW CAR· 
SKIEJ CiWARDJI! - OCHRANA PO­
LITYCZNA PRZY PRACY. - OKROP­
NOŚCI ROSYJSKICH WIĘZIE~! -
ROZSTRZELIWANIE BOJOWNIKÓW 
REWOLUCJI!~RYWALIZACJA MIĘ· 
DZV WIELKIM KSIĘCIEM, SERO.W­
SZEM, A POTĘŻNYM BOGACZEM O 
WZGLĘDY PRIMABALERINY CAR· 

SKIECiO BALETU! 
Początek przedstawień. o godzinie 4-eJ. 

pieli chemicznej, wobec czego możnaby Okazało się mianowicie, że podczas 
używać na wyrób ich daleko mniej rnie przerwy śniadaniowej w fabryce po- Wob t dod d t h w · · · dzi, gdyby powiodło się zbadać przY- wy.7SZl') jeden z robotników włoskich i ee egkt. anok 0 roz woru c e - • ypadek rzeczywisc1e szcze~ol· czyny· niezWYklej ich twardości. : zudł w drugiego, żartując kawałkiem k cz!1egoi ~ oryrn ąpano ~atryce, ny. Rownie więc dobrze - pańsk1em sera. Ale ser ten . t h d ł azemy o rzymano . rzeczywiscie zu- zdaniem - panie Metzner Czerwony Przeslano więc ~atryce do zbada- wpadł t . t d me .ra 1• 0 ce u, pełne. potwierdzenie przypuszczenia Btazen" może być zamordo;,anym jak nia chemicznego, przyczem stwierdzo- na ~mias 0 wamenk1 z roztwo- chemików. i mordercą, czy tak? no obecność w tych matrycach pewnej nem chemicznym, w którym pogyążo- W ten sposób znów przypadek stal - Tak„. materji organicznej, fabryka jednak za no matryce i tam pozostał'.. Roztwór się przyczyną nowego WYnalazku. „CZERWONY BLAZEN". p~z~czy ta,. aby !11aterję taką dQ owej ką więc tego kawałka sera musiał nada­
~1eh cbem1c~~e1 dodawała. wać większą wytrzymałość matrycom. 

widział Karnickiego, wYbiegającego z 10 lipca, roku zeszłego w hotelu Mince-

Sąd 
.--A-L_E_K_S_A_M_D_E_R ______ przera7eniem z mieszkania Gałkina? rowej, zabijając uderzeniem tępego na­

Jak wreszcie odeprzeć tak druzgocący rzędzia, możliwe młotka, poddanego ro-Bł:.A!EJOWSKI do\vód, jak znalezienie w biurku ręko- syjskiego Pawla Michajłowicza Gałki-
pi::;u zamordowanego? na. Czy przyznaje się pan do zbrodni? nad Stauowczo Karnicki musiał umaczać Karnicki patrzył w oczy prokuratora, 

Anty~h_ryslem 
pake w tej_ sprawie. jakby nie rozumiał stów, palcami wy-

Rozmyślania prokuratora przerwało konywał jakieś bezmyślne ruchy, sku­
ostrc pukanie do drzwi. Wszedł kon· bał n.:kaw palta. Prokurator powtórzył 
wój policyjny, raportuJąc dostawienie z treść oskarżenia. Twarz Karnickiego 

38 więzienia ~ledczego Ludwika Karnic- zaczęła się wolno ożywiać, wreszcie 
ca wlewał w ser1:a w chwilach dh ~ .1 a kiego. Prokurator pclecił bezzwłocz- szepn~ł tak cicho, że znów ledwie moż-
ju cicikkh. nie wprowadzić oskarżonego do swego na było go zrozumieć: 

ROZDZIAŁ xn. 
Przesłuchanie. Czy moiliwe 1c.s1, by ten młod.l• gabinetu. Karnicki wszedł chwiejnym i - Ja nie zamordowałem Gatkina„, 

.Po raz pierws~y w życiu prokurator człowiek targmJ się na życie kalel\.i i nieśmiałym krokiem. Nieogolony, w - W takim razie może mi pan wy. Zabłebki oczekiwał z niecierpliwością i zagarmtł. jeg.J J·r~cę? Czy możliwe ~c~t. wygniecionym palce i brudnym kolnie- tłumaczy, co pan robił w jego mieszka . zdcn~rwowaniem na obwinionego. Odło I aby tvdi!Ca „W1ccznego znicza" ocierał rzyku. l~óżnił się znacznie od tego mło niu na kilka minut przed morderstwem. źy.ł 11a bok gruby plik ~kt jutrz~jszej roz I si<; o. ta~ !11óralr.ie hchego czlow'<!ka, dcgo •. _zdol.n~go literata, któremu publi- __ żadnego Gatkina nie znam, nigdy praw~ i przechadzał się wzdluz swego: Jak < :ałkm? . . c~t10~~ di1~I.owała huraganem okla~- nie byłem w jego tnieszkaniu. gabinetu. Po raz setny wmawiał w sie I \\ wyt;brat~u prokuratora nazwiliko kow 1 clłu~1m deszczem kwiatów za ta- . . . ł bic, że właściwie osoba Karnickiego po Karnkkic~o n~lc~r-1ło wyłącznie do ~,...,ją lent i pracę. - Pani~ Karmck~ :-- upomma ~:.
0

• winna mu być obojętna; jest on bowiem ty ni-polskie:~o słe;•., ,· a dalekie byb cd Prokurator patrzył w twarz młode kurator - Jako obwinionemu 
0 

1z 
1 ~­takim samym obwinionym jak każdy biur i korytarzv 1:,: •.• kuratorskich, od' go crluwieka i szczery zal i wspótczu- dnię wolno pan.u nawet klamać. ~ e "~~e inny, a głćwnym celem śledztwa jestite1.;o gmachu. gdzie mieściła się kni-a cie malowały się w jego oczach. Wska- ~ądzę, .aby takie kłamstwo ~P y •. „_o wykrycie sprawcy morderstwa przy lnd1kicj ntora:no~::l. zał oskarżonemu krzesło . tuż obok swe- aodatmo n~ przebieg śledztwa ~ na pa~~ ulicy Cluniek1ej. Może nim być Kar- A jcd11ak, nietyi;w pozory świ11.k:t. :i, go biurka. Karnicki zbliżył się nieśmia- ską sytuac3ę. Jeśli w o~rome swoieJ nicki --- może być kto inny, to dla pro-

1
Jrzeciwko Karnickić~rtu - istnieją Pv'- ło i usiadl na krawędzi. Zabielski wy- n~usi się pan ucie.kać. ~o .k amstwa, /~ lcuratora powinno być obojętne. waznc dowody. ie tv'.ko on mógł ryo_veł ciqgna,ł z regału akta, chwilę je werto- mech pan przyna1m~ie1 m~. przeczy a, A jednak t 1 1.ić tę zbrod1111;. hk wytłomaczyć ze- wał, jakby chciał pokryć zmieszanie. tom. które w każde] chwili mogą, byc . A kdnak Karnicki byt mu dziwnie ; znania Tut!any łwanowny Szulgin, któ \\ikjótce opanował się i spokojnie spy- ud~wodnione. A teraz powtarzam PY • 

'lliSki. Tyk ph;kna w swej duszy dał · r~t poc:t.<1tkowo moi..!1a było nawet uwa tal: tanie: _ ~en mh.ly cJ:lowiek społeczeństwu, tyle' żać za kobiet(,! umyst0wo chorą, ale p6ź - Imię i nazwisko pana? - Czy pan był w miesz~ani~ l~ał · szlach1~mych tonów i dobrych intencji niej, gdy pud:wc prnz nią fakta, odpo- - Ludwik Karnicki - szepnął askar kina na kilka minut przed u3awmemern '>rzmiał' w kaidetn jego dziele, tak po-i wie<lziały rzeczywistości, trzeba było . i.ony tak cicho, że słowa zaledwie do- ~;brodni? tężnie potrafił targać nerwami ludzkie- powainle do niej się odnosić. Jak wy- 1 chodziły do uszu pytającego. - Bytem . .ni, gdy zwracał uwagę na rany i nie-l tłnmaczyć zeznania stróża, który na kil I - Prokuratura oskarża pana o zbro - -- Mc1zc mi pan wYttumaczyc co domagania sp,1leczne, tyle nadziei, slof1 ka mfout vr~ed l•ukryciem morderstwa. dnię morderstwa. Popełnił ja oan.- dnia pan tam robił? 1 CD.c !1.). 



,'Wszystko będzie 
można widzieC 
na odległość. 
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Rewia międzynarodowego sportu 1D26 
Triumfy dr. Peltzera. - Rywalizacja Arne 
Bor~a z Johnny Weissmiillerem. - Ederle, 
najwięk~zy fel)omen pły~acki.-Skauci nai-

. lepszymi propagatorami sportów. 
Sport krocz~ si~dmiomilow·ymi kro- Vlerkotter, a potem francuz Michel,· po- · 

'kami naprzód. Star się poważnym konku konał rekord światowy. 
re,item polityki międŻynarodowej przy Urugwaj dowiódł, że jego zwyc:~­
,zblf'faniu narodów. Królest\vo sportu stwo na olimpjadzic nie było przypad­
zmobilizowato pra\Vie calą ziemię, a nic kowc Zwycic;stwo w mistrzostwie po~ 
daleką .jest ohwi'ła, gdy narody pierwot- iudr;1owo-amerykaf1skiem było najlcp­
ne- z ich nieużytą siitą walczyć będą o szym tego dowodem. Na kontynencie 
tab:r olimpijski. bezspi:ze,cznic dominuje Austrja, wygnj·· 

Zastępy lekkoatletów w roku ub-ie- wa1<1.-: naj\viększą ilość spotkań m:ędzy­
głym powę:żnie wzrosły. Na fron_c.:ie znaj narodowych. Ang!ja trwa wc1~\z \Y 

dujemy dość nie'Spodziewanie naszych swem „Splendid tsolation". Jednakże• w 
sąsiadów niemców. Szczególnie jaskra- roku bieżącym agnielska reprez•entacja 
wo wystąpiły ich zalety na mistrze- gościć będzie w Pradze, Wiedniu i Bu­
s.twach angielskich, gdzie niemcy, na dapeszcle. Narazle football ogarnia naj­
kr{)tkie ·mety zajęli wszystkie prawic dalsze zakątki globu. Nawet w Australji 
miejsca. Sprinty, które byty dotychczas i w .-Ch:nach pitka okrągła stanęła moc­
.dÓmeną Ameryki, która obok Paddocka, ną stopą. 
Schulza, Murchissona m!afa jeszcze pół Biały sport, tennirs, panuje jeszcze \V 

tuzina gwiazd, otrzymaly w o5obach Am~ryce., chociaż o Davis Cup musieli 
'KtJrniga, Cortsa; lfoubena i innych no- amerykanie ciężko walczyć z Francją. 
wych konkurentów w walce o mistrza- Sensacją było przejście najlepszych ten­
s~wo świata. Na średn:e dystanse naj- nis:stów z Zuzanną Lcnglen na czele do 
wjększą sensacją byt dr. Peltzer, pako- obozu zawodo\vców. Mistrzostwo świa­
aat on zwycięscQ olimpijskiego Lowc'go ta jednak zdoby~ francuz Lacostic, bijąc 
na pół mi1i ang., oraz pokonał ienomenal swego rodaka Cocheta. \V \Vimblcdoni·e 
nego Nurmiego i Widego. Do tej kom- tryumfował przedto.m Borotra. 
panji najlepszych biiegaczy, przyłączył W sportach zimowych domłnują paft 

·, się niedawno francuz Barfifon, ustana- stwa pólnocne, Kanada i AttstrJa. AustrJa 
wiając na 1000 metrów nowy rekord cy, Bockł, Jarosz-Szabo i Para ·Szabo 
światowy, \Videmu udailo sic; po raz \Vrede, zdobyli trzy mistrzostwa św:ata 
pierwszy pokonać swego stałego zwy- Za najlepszego biegacza świata uchodzi~, 
cięscę Nurmi.ego na dystansie 3 klm. jdnak szwed Graptrom. , 

W państwie Neptuna pierwsze skrzyp Ilość sportów jest bardzo wielk:t. - W Zakooau~m zima zapanowała na dobre. Starzy i mrodz.i jeżdźą tia nartacb.--
ce w roku 1926 grat szwed, Arne Borg i Niektóre z nich mają prawo obywatel- Zatarł:\' się różnice wieku i stanowiska 5połeczne~o. 
y;ankes Johnny Weissmilller „książę fal" stwa tylko w pewnych krajach. Ogrom- ma ****'* WP ·~at1i2LSiil9\fŁEMi'.WMS™A,~ 

Arne Borg, który dotychczas był jedy- ną popularność zyskał ostatnio boks. 
nym właścicielem wszystldch średnich Rugby natomiast bardzo powoli się roz­
dystansów. zaczął ostatnio konkurować powsz.echn:·a. Tylko na wyspa-eh brytyj­
z Wei'Ssmilllerem w _ :>rintach. Młody I sk!ch w Ameryce i Francji sport ten sto~ 
narybek, węgier Ba.rany i spokojny ja- na wysokim poziomie. Baseball jest spor 
pończyk Ta:kaishi tworzą groźnych kon .

1 

tem narodowym yankesów, cricket pozo 
,kurentów dla obydwuch fenomenów. - stał wierny synom Albionu. Narty i bo­
Król p.ty'waków na piersiach, niemiec Ra by przedostały si'ę wreszc:e ze Skandy­
dema·cher, znalazł groźnego przeciwni- nawji do środkowej .Europy. 

· ·ka, sw.ego rodaka ·rausta, który już po- Celem sportu jest nietylko zdobywa-
. hJ jesen rekord światowy. Największą nie rekordów. Najlepszymi lekkoatleta­

. sen~acją jednak byle> masowe przepły- mi są jednak skauci, którzy wtaści\vie 
· 'nięcie kanału La Manche. Rekord Gertru 11owołani są do tego, ażeby wskazywali 

dy Ederle wstrząsł ogromnie umysłam· drogę masom, jak zachować świeżość 

.sportow\;ÓW. Lecz po njedlugim czas~e c:ata do późnej starości. 

Dst at nie wiadomości zagran!czn~. 
· W Barceloniie: Adm~ra (Wie-Oeń) - W Monte Carlo: finał turn'.eju tenn;-

. furopa 2:2 (2:0). , sowego: Brugnon-\Vorm (Danja) 6:1, 
W Londynie: Aston Villa--Lcods 5:1 6:1. 4:6 i 6:1. 

· Derby-Westham 3:0, Liverpool-Bal- W Pradze: D. P. C. - Victorja Żii-
. ton 3:2. Shefiefd Wed.-Tetenham 3:1, kov 2.:0. Sparta-Vrsovicc 3:2. 
· Arse.nal Manchester Un. 1 :O. W Zagrze1>iu: 3radjat1';1\'! K S -Vien 

W Uzbonie: ~ecz międzypaństwo- na 1Wi.edeń) 5·1 1:0. 
wY Budapeszt-Lrzbona 4:1. W Berhnie: Berliner F.C. - Repre~ 

W Paryżu: Sitnering-team-liyers 1 zentacja Narodowa Niemiec 3:3, Wiener 
. 14:3. Horvat zdobył 10 bramek.. E. V - M:ędzynarodowa d.rużyna Wi~-

. · W.Davos: Zawndy hockey'o\ve: 'vm l ner E. V. 7:0, Drużyna Wiener E.V. jest 
1ars-M;1ano 5 :2, Davos-Oxford 1 :O, najgroźniej:szym pretendentem do :mlooy 
Berliner-Combridite 2:1. Finał turn:ejtt ' cia mistrzostwa: Europy. 
hockey'owego Berl~ner S.C.-Davos 5:5 

W Liege: Mecz bokserski o mistrzo- ---:-·---
śtwo Europy w wadze półciężkiej: De- Dz~~"al111za rn•cza 
large (Belgja) pokonał van d·en Hoffa .i aJ n u 

li-gie organizacyjne zebranie Hb!gi'' 
odbędzie się 6-go styeznia w Krakowie. 

P. Z. P. N. weźm:e udział w zebraniu. 

Pod aidresem LKS. i Kl. Turystów na ~owych z opinią PZPN.; 
ł.ódź, 4 styzznia. I 2) Uzgodnien:e propozycji ik1ub6w n 

des:da depesza z Krakowa zawiadamia- 3) Uchwalenie statutu zrzeszenia. .czt 
jąca, że 2-gie zebranie ligi piłkarskiej od· łowych' klubów k). A w Polsce, oraz z,a 
będzie się w Krak.Ow:e .dnia 6 stycznia 1 twierdzell.ie postanowień wewnętrznyd 
w lokalu izby handlowej. Równocz~śnie : ligi; 
niemal, tymczasowy sekretarjat ligi prze l 4) Wniosiki 'i interpelacje. 
słał zainteresowanym khiibom gotowe ! Zaznaczyć 11a.l~iy, że w memor.jal 
już postanowienia wewnętrzne ligi oraz tym prezydjtf1D. 1-szego Z';a7Jdu w War • 
odpis memorjału Jig;, który wstał pr;i;c 

1

1 szawie stanow. czo stw:erdza, że nie jest 
słany PZPN. do wiadomości. zamiarem l<lub6w ligowych, godzenie w 

W męmorjale tym wyłuszczone są całość PZPN. jąko takiego, przyczem u­
powody dla tktórych 4 klubów A-kl. , bolewa nad tym, że im to złośliwie za.rzu 
(czołowe) postanowiły skupić się w je- cają. Pozatem d'owiadujemy się, że d(') } 
dno zrzeszenie ligi zwune, oraz za.pro- zatwierdzonych przez 1-szy zja.2id posta- · 
szenie PZPN. na 2-gi zjazd przedstawi- nowień wewnętrznych ligi ma być, w;pro 
cieli klubów ligo.wych, który odbędzie waidzona po.prawka, którą opracowali 
się ż następującym porzą;dkiem dzien-, klu.by lwowskie a którą podadzą do wia 
nym: · 1 domości innym klubom dopiero na 

1) Wysłuchanie opinji .za~zą~u ~Z.PN 12-giem zebraniu • 
w s·praw1e utworzenia L:Z1 p1łkarsk1~1; ·· 

Na marg~nes~e. utworzen1a pierwsze; po Isk: ej 
„Ligi piłka.rsk'e~". · · 

do zmiany dotychctasowc~o ~Posobu 
Warszawski okręgowy związek piłki rozgrywek o m;strzostwo Polski. 

no:Znej postanowił zająć wobee proiek- Jak z tego widać zbliżające się waJ„ 
tu utworz~nia li~i p'łkarskiej w Polsce ne zgromadzenie okrę~owc związku 
satnowisko nietylko negatywne. lecz na warszawskiego na tle walki o utworze-· 
wet zawiesić kluby A-klasowe, dążące nie ligi zapo\viada się dość burzliwie. · .CHolandja) po 10 rundach na punkty. k k, k 

w Budap~szcie: Vasas-Kispcst: 3:1. w oszy O\V ę. 
Ujpesti-III Kerulet 5:3, f'erenc\'arosi- S · • • • Z 
Nemzeti 2:1. . - Łódź. 4 stycznia. . knk· nar1rarsk1B \V akDPB'Bm. 

. W Wfiedniu:. Wacker-F.A.C. 3:3, \V dniu dzisiejszym przyby\va do 
.Slov"ri-';n0rfklub :1:t.. Łodz; drużyna \Varszawsk'.ei:w A. Z. S. Zakopane, 4'stycznra., dobre, skocznia w dobrym stanie. 

W Wiedniu: Adm1ra - ,Sportclub która spotka si;;: o ~odz. 5 popot w sali \Vyn:ki konkursu skokó\'' na Krokwi W dniu jutrzejszym wyjcżdają po!-
3:0, Hakoah - B.A.C. 1·1, Wa-.:ker -

1 u:mn. ~f emicckief;o z drużyną „J-Icrtha" I 1) Krzeptowski Andrzej - 35 m., 34 m. scy narc:arze na zawody w Starym Smo 
. F.A C. 2:1, Slowan - \VI.AC. 3:2, .Ruol Z'aś w dn;u jutrz.cj<;zym z drużvną Y. M. i .33 m. 2) Zvfrnw;cz 32 i 34 m. 3) Czech korcu, organizo\\·anc przez Kassai S. C. 
sfugel - Hertha 2:2. W -i11'sl:rzostwie 'C. A. N::i.d:nien'ć należy, że tak A. Z. S. i Brnnisla\v :10 m. 39 m. (z upadkiem) i 26 \V dr1iu 8 styc.:r.nia odbędzie się mi· 
pr·owadzi B.A.C. Rapid wy1ec.:hał na' jak i liert!JJ. sr1 bczsprzeczn:e najlepsze- m. 4) Motyka 25 m .. )5 m. i 29 m. Startu- strzostwo Zakopane~o oraz zawody cli:.. 
~~s-.s.ee do Egi~fu.. ł mi zcsno:ami piłki koszykowej w Pols\:c 1 ie 17 i.twodników. Warnnki śnie~ow.'.! minacy}ne na. \VYi~zd do Pontr.cs:na. · 

' 
„ 
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Nierychliwa sprawiedliwość 
po Blatach dosięgła 

sprawcę ohydnego mordu w Małopolsce. 
Lwów, 4 stycrn:a. jowych, drugi, niejaki Halena. skazany 

W wielkich majątkach leśnych baro- 11a 20 lat :ta inne morderstwo, umarl w 
na Groebla w okręgu Skołe w Malopol- więzieniu na św. Krzyżu. 
s·ce zamordowano prz,ed 8-miu laty nad Obecnie i Suranowicm dosięgnie rę-
leśni1czego ttugona Kowandę wraz z je- ka sprawiedliwości. 
go służącym. Morderstwo miato tlo ra­
bunkowe. Łupem bandytów padło kilka­
naście tysięcy koron - suma na owe 
czasy bard zo znaczna, poza tem różne 
kosztowności. - A więc, dobrze, - początkowo 

Zwfoiki obu zamordowany.eh wraz z Jź<\dam drobiazgu, - dowie się pan np. 
hry~zką i trupami kon! znafoziono na jutro, kim jest ten, który taką sensację 
drde głębokiego jaru górskiego. robi w Warszawie, kim jest ten, no ... 

Zbrodn~arzy nie zdołano wykryć. - CZERWONY BLAZEN". 
Teraz dopiero Po 8 zgórą latach polska •• 
pol:cja w Skolem, wytropiła jednego ze 
sprawców ohydnego mordu. 

Fundusze 
angielskich związków za­
wo.dowych wyczeroały się 

Berlin, 4 stycznia. 
„Vorwaerts"' donosi z Londynu, iż 

wskutek wyczerpania się fu11duszów 
pieniężnych centralny .komitet związ­
kf1w zawodowych postanowił zawiesić 
wyptaty w uniwersytecie robotniczym. 

Wszelkie fundusze, jakie posfadaJy 
ZWiqZAl ZUżytkOWane ZOStaty na ·zapo­
tn0$!f dla strejkując~rch górników 

sm:srć bogaczkt„ z glodu 
Paryż, 4 stycznia. 

Z Orlcatm donoszą, iż zmarta tam z 
gtoc.lu 8LHctnia \vdtiw'cl. 

Po rn.cprowadze11iu rewizji w mie­
szkaniu zmarłej znaleziono 55 tystccy 
frankćr~v w złocic. 

HW±R'EBi&Mem''i • 

,„+R h 

początek ~ g. 4.30. 
RUDOLF 

VALEtlTlrtO ;odbr:;~~ 
Niewolnik zmysłów 

(Krew na piasku) 
WALKI BYKÓW. 

Nad ptoQram: B LL BQK-;ER ZWY­
CIEZA- farsa w 2•ch aktach.---

To siq nazywa szczqścieJ 
U n!ejakiego Suranow:cza.. osobnika 

podejrzanego prowadzenia, znalez'iono 
w czasie rewizji wysadzaną brylantami 
kosztowną ztotą papierośnicę. Nowy statut 

\Vzięty na spyrki Suranow:·cz ztozyl 

Przalażał na torze 11 
_godZER pod 70~11u · p.o~ 

c~ągiłml .. sen~acyjne zeznanie. Przy2mal się mia- dla 011•cersk1•ch sadólll bono· ·ro111yc· h 
~~~ij~ ~bai" n~ed't;Ją~~:o u~b~~f!.~1el~ · . 'I W W · • i wyszedł bez szwanku­

toodyn, 4 s.tyczrti:t. 
karab:ny austrjackie, zastrzellłit nadleś... z Warszawy donoszą: • 
n;czego Kowande z zasadzki. W departamencie IX sprawiedHwo-

Chcąc zatrzeć ślady zbrodni, brycz- ści M. S. Wojsk, jako organie także usta 
ka z trupami pomordowanych podjecha wodawczym wyższych władz wojsko-
1: na grzeg głębokiego jaru -i biciem zmu- wych, opracowano po odbytych ko_nfe­
s!!i oszalałe kOi'tłe do skoku w przepaść. rencJach z przedstawicielami innych de 

J e.den z ~ompanów Suranow:cz:a, ktu p.artamentów i oddizlalów wo.iskowych 
sowrnk BunJ, za-8tt23'lony byl przez ga- noWY statut ht:morowy oficerski. które-
~' 4 4 go myśl przewodnia idzie w kierunku u-

p I I bi I m proszczema PoStepowani:a mstancii i U• 
~zarn przac \V il y • iedoostainlenła orzecznictwa. 

Loodyn
1 

4 stycznia. Nowy stat~t hono~?WY przewiduje w 
W, ód k · ó Rode...U (Af-·ka -t:vm .celu ~qk .mstancJI tylko przy o.rze­

s: raiiow.c ~ -,.. . • Y' czeni'U na1c1ęzszej kary wykJuczema z 
po!udmowa) wybuchł ~unt prze~rN. euro korpusu ofłcersklego, w którym to wy-
P~Jczyk.om •. Tłll!tll zbroiny w n~.~ 1 pał- padku nadto koniecznem jest jesz,cze za­
ki rzucrł się . na osadę ..E~·~Q,Pe.J„ ~ków·, twierdzenie orzeczenia przez Prezyde-n 
któr zy o?J>arl.1 ata:k, zab~1a1ąc trz~ch kra fa 'R"eczypospol1tej, jako najwyższego 
1owcow 1 raniąc poważnie 94 osooy. zwierzchnika wojskowego. 

J... Równi-ei i minist.er spraw wojsko­
~~ wych ma zagWarantowane pe\vne pra­
~ wa ingerericfi, ~ecz tyliko c.-0 do wstęp-

„Czerwony B1azen'' robił kasę. I PO- nych uchwał ,f decyzji sądu honorowe­
mimo, że dyrekcja potroUa ceny miejsc, go przed orzeczeniem meritoryczinem -
niezrażona tern publit;zność bezustannie w rzeczy samej. 
szeroką strugą płynęła do teatru. Statut ule odnosi · stę do kapelanów 

„CZERWONY BLAZEN'". wojskowych i do .oficerów rezerwy. 
•• 

rJako nowość występuje w statucie 
„zwrócenie uwagi" co nastę.pufe za prze 

PRENUMERATY DZIENNIKOW, 
czasopism l wydawni_ctw ksłąźkowych 

- ptzyłmuje -

KSIĘGARNIA ,,CZYT AJ" 
Łódź, Narutowicza 2. 

winienia bardzo nieznaczne, zą pewne 
ma1e uchybienia, bez większego zna·C'ze­
nia, wypływające nic z.e zleij woli. 

Z wrócenie uwagi nie ma. oyć poczyty 
wanem za karę. Karami bowiem dopie­
ro są: ul)Ominenie, nagana. ()stra naga. 
na i wykluczenie z korpusu oficerskiego 

Orz:eczenie ósirej nagany po\Vdttje 
wstrzymanie przez kilka lat ·awansu i 
przeniesienie do in:nego garniźonu. 

Nowy statut honorowy ukaże się w 
styczniu r. b. zapewne w formie rozvo­
rząd-zenia wykonawcz.ego do usta\vy o 
prawach t obowiązkach oficerskich. 

..• Tajem.nice gabinetów min;lsterjal­
nych, _buduarów ·módnych , ~okot, dy­
skretne ploteczki. dobroczynnych rau­
tów i balów w salonach wysóklej ary­
sfo'kracJi o tern wszystkiem wiedzlal 
tylko . 

,,Daily Chronide" donosi, iż i)ewien 
pasażer noc.n.ego podągu do.sfa.ł si?, po 
międty szyny toru ·kole-jowe~ó, ~diie 
stradwszy pr:z:ytom.n;ość ptzeleiał 11 go 
dz: n. . . 

\V tym czasie prze.szło na•d nim prze. 
szlo 'siedemdziesiąt pociągów . os9bowych 
i towarowych, n.Ie wyrządUiiją·c m11 na.j• 
mniejszej szkody. 

Rozsfrz1łanł1 artysty 
. !łarskiego. 

Moskwaj 4 sty.cznia. 
Wta~ze sowieckie rozstrzelały w At 

changielsku byłego artystę · ·moskiew­
skich artystów cesarsk!ch. Łarski ego. 

Ostatnio Łarski, prawdzi\ve nazwi­
sko którego brzmiało Konowałow porzu 
cit scenę l przyiąl święc-cnie kapłańskie 
będąc proboszczem paran: prawosfaw­
nel w Archangielsku. G. P. U. archan· 
giełskie oskarżyło go o udział w organi­
zacji kontr„rewolucyjilej i tworzenie bo­
jówek przeci' ·sowieckich. 

łłDWI\. USTł\\VI\ STEMPLOWI\ .. 
obowiązuje od. dnia 1-go atycz:tila 1927 r„ d~ nabycia ZL zl:. 1 gt. 20 

w Księgarni „CZYT AJ'~ 
Łódź, Narutowicza 2. 

Sf~~'.l~l ·rl•taffO(O\Vi[l ~~lz~lgal'"nni,)czDnle 
śwłato\tit,udowudnlonenaJ - Odmład, aaft I konserwacja cery. Osuwanie zmar • w; 11!19DmMi* 'r•I 

bezpletzalejszą. szczek. Odłłuszctanle podbródka I karku •. Kształto• I przyjmuje w leczo Kierownika łilji na zniżenie podatku I . 

OLLA ma udowodniono naj- wani• rysów twarzy. - Vpłęllszanie twarzy na bale nicy ,przy u_ł. Piotr· Łódź. z: ka~ją .zap~wnia odpo-
wlękśze rozp0wszecbnlenlą i wieczorlli. Peżyjm od 10-8 w. panowie od 2 -4. kQwskłeJ 29ł, posz:uku1e powame w1ada1ąca wymo- d 
Pełna gwarancja za katde ~DCOODCO~ cadztennie "d gQdz. prtedsi~biorstwo; go~ . ustaw buchal- Sprze . am 

sztukę. ''" x ~ AA . 2-7 wiecz. Zgłos.zema Andrzc- tcr1a. prowadzona oJi&Z)'Jnie 
eM•Neeeeee•eeee11eeeeeeM•eeee.... C , .. • . ja 10, Jadłodajnia przc:i: byłego rcfe-.H 
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1 man 25 . Wieczyński. 1 Wó1eu6su 19. 

MAOAZYN OBU\UIJI 
wykwintnego n 
L. FRIEDLAłf D Cegielniana 51 

poleca na sezon bieżący 
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ZW'YCZAJN?'!: 8 ir. za wiersz mnlmetrowy (na stronie lD s211Jałt). W TEKSCIJ!~ 
40 grószy ~ wleu milimetrowy (na strbttle 4 ~zI>alty). Zar~czyńowe I za:śtubbt. oo 
tekście ' 10 .ił. Zamiejscowe o SO tJroc. Zagr. o 100 prot. dro!ej. Za terńifuo.wy drut 
ogtosze8 admlnfstr. ute odpowiada. Oroinxe 10 &r· f0$zł1k. pr~cy 5 li'• NaJnul, śo er•. 

Prenumerata: W Łodzi zł. 4.00 mlesięczn!e.-Zamiejscowa 5 zt 
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